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Jenera ł G ubernator M ia. S. J f artzaw y.
Zawiadamiam OfEicenSw wszelkiego stopnia 
"h-aymuiacycb bilety na kwatery w W a rs aa .
"ie , £e poprzestawać winni na tym lokalu ia- 
kie i®Właścic ie l e  domów wskutku takowych n i ­
klów Komipissji K waternic*ej ,  na mieszkanie 
0|l<ladza. Czas obecny n,ie iest czasem pokoiu,  
»?eby wygoda na  p ie rwszym mian* by ła  
" ‘ głodzie,0 a iak z iednr i  s t rony Obywatela 
' W ‘licznych ofiar dla dobra kraiu me szcag- 
**HC> zasłhguią na p r z y  niesienie im ulgi w 
ponoszeniu ciężarów kwaterunkowych,  tak a 
dl'Ugiej, wyrozumiałe i ł agodne  postępowa- 
'"ie Wojskowych,  skłoni  zapewne tychże G 

J"atel i  do zndosyć uczynienia,  ile l i . n. r  
°*wala godności i' Syczeniem Obrońców Oj- 

®*J*ny. J e n e r a ł  P iechoty  J> H r. K ru ko w w -k ,.
W e dł ug  listu z Ł om żyńsk iego  odebranego 

Pfłej  P russy, nśeprzyiaciel  iul  usuną ł  s igną-  
* «  8 za Ruzana-  G  ward j e  rossyjskie sioią 
"  Kownie i okolicach. —• Głód  dokucza *ne- 
Pr*yiaciołom koczuiącym w okchcacli  Starusłfi-
" 'owa;  w y d a n o  rozkazy -sprowadzać żywność
* «« Brześcia  i z. W ołynia ,  lecz bezdroże u- 
tl‘udnia dowóz,  a * W ołynia  cofnięto wozy.  
r~~ Lezer te rowie Rossyjscy n iezmiernie  n a r . e -  
*aią na okropne t rudy , n iewygody i brak po- 
ywienia; choroby co godzina powigkszaią się 

" j ę d z y  Rossjanami , a leczenie doznam t ru-  
'"“ości dla nie dogodnych miejsc i b raku cbi ru r-  
5^w. Niektórzy \  Officerów cieszą żo łn ierzy  

się Za wszystkie czasy posilą zdobywszy 
^  arszawg, ale po bitw ach i u l  odbytych  przu- 
honywaią sig ciż żołnierze  i i  nie tak łatwo

pokonywać można Polaków dobiiaiącyćh ślę O 
odzyskanie wolności i broniących ojczyzny,  
iak ich przekonywano  źo za pierwszym s t r za­
ł e m  rozproszą sig w trwodze łub po d da dz ą . ™  
J u l  gazety zagraniczne umieszczają uwagi o 
teraźniejszej  wojnie w Polsce , te uwagi nie 
są korzystne dla Fe ldmar sza łka  Dybicza, po* 
kazuie się bowiem ze łatwiej  było walczyć z 
Turkami niz z Polakam i , i ze w tej wojnie 
złotem strzelać niemożna,  —  Kilku z wywiezio­
nych onegdaj  więźni,  ma być zwróconych dla 
kończenia indagacji .  —  Gazety nicmiscuie pod 
a r tyku łem z Berlina donoszą ze Król  Pruski  
w; teraźniejszej  wojnie miedzy^ Ross ją  a Pol­
ska zachowa ścisłą neut ra lność .—  List z M ła-  
wy donosi ;  „ W  dniu 14 B. ni. by ła  utarczka 
pomiędzy oddzia łem Par tyzantów Polskich,  a 
oddz iałem Konnopołców Ruskich nad  rzeczicą 
W  krą  pod wsią Jilałuzynejn. Nasi ubili Ma­
jora iazdy nieprzyiacielskiej  konnopołców i of­
f i ce r s ,  tudzież wielu żołnierzy ; lecz dla za ­
łamania sig lodu na rzece , n t ezdo łah znieść 
■oddziału nieprzyjacielskiego,  który wieś Ma- 
lu iy n  s p a l i ł ,  a nawzt bydło dworskie z obo­
r a m i ,  wszystko zniszczył  i spustoszył .  W o j ­
sko nieprzyiaeie lskie cofa sig od strony Aa* 
sielska , iak powiadaią ku granicy Pruskiej. 
—  Gdy związek między  Warszawą a woia- 
wództwem Augustowskicm 'iest teraz przerwa­
ny ,  gazeta r ządowa Pruska  uwiadamia nas ie  
nasi Krakusy walczą a Rossjanami w tamtej  o- 
ko l i ę y ,  a prowadząc wojnę Par tyzancką,  o d ­
nieśli  wiele korzyści .  — Obywatel  z Po,nera- 
nji p r ze s ła ł  dla pu łku  Poznańskiego 350 ta-
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larów. J. M. —  Kommissja Woie: Mazo: og ło­
siła  o złożonych na potrzeby Ojczyzny ofia­
rach przez W . Osińskg wdowę z Cieplic  ob ­
wodu Kujawskiego, iakoto:  Łyżek srebrnych  
stołowych 6 ,  do kawy 6 ,  łańcuszek złoty , 

. Łolczyków złotych 3 , obrączkę ślubną złotą,  
pierścionek złoty brylantowy.

Na d. 18 b. m. zgłębokim łalcm  pozosta­
łe j  fam ilji , z szed ł z tego świata w 67 roku 
ły c ia  Ja n  G rzym ała DzierŁctnowski b. Maior 

za czasów Kościuszki^ później Kom* 
inissarz W o ic n n y , w Głownem Dyżurstwie  
W ojsk . Zaprasza się łaskawych przyjaciół i 
auaioinych na deportacją ciała odbyć się ma­
jącą iutro ^ogodzinie 3 po południu s domu 
S r  701 przy ulicy Leszno na Smętarz Po­
wązkowski.

Obywatel przy ulicy Marszałkowskiej pod 
Nr 1395 zamieszkały, umunlowawizy własnym  
kosztem swego syna iedynaka w kwiecie m ło­
dości,  lat lf>. maiąćego, wyprawił go w d, 16 
Ł. m. na obronę Ojczyzny do Pułku Kraku- 
tów Woie; Podlaskiego z stoaownem napomnie­
n iem , iak się ma sprawować, walcząc *a drogą 
Ojczyznę, aby sobie na sławę, a rodzicom na 
pociechę w ich starości m ógł zasłużyć. M. P.

W  tych . dniach wyjdzie z druku w Polskiem 
tłumaczeniu pismo niemieckie pod ty tu łe m : 
Uix agi n a d  stanem  P olski p o d  panow aniem  
R ossyjsk iem , w edług  c ia sn y c h , w k ra m  tym  
poczynionych dostrzeżeń przez C. G. F r e y  
m u n d  1831 r. Skreśliwszy w nim autor wkrót- 
kości los Polaków po upadku ich Ojczyzny,  
wymienia najprzód wszystko dobre co rząd 
I W y j s k i  dla Polski uczynił ; a potem wszel- 
kie  niesprawiedliwości, gwałty i bezprawia 
których się  dopuścił. Jest to, ile nam wiado­
mo, ledyne niemieckie pisrno wiernie Wysta- 
wiaiące nasże ■położenie ,  i osprawiedliwiaią- 
«  naszą rewolucją. *

Z  R adom ska. W  skutek uchwały Jzb Srj* 
muiących Królestwa Polskiego na d. U  Lu‘ 
tego r. b. datowanej, przysięgę na wierność* 
posłuszeństwo W ładzy teraz m a i e s t a t y c z n ą  
trybocją posiadającej, wszystkim mieszkańco* 
kraiui wojska wykonać postanawiającej, tg1'0* 
mzdzony pułk 21 piechoty linjowej , tako"'ł 
przy zachowaniu następnych obrzędów, w 1'0* 
cie tą i uchwałą oznaczonej wykonał. Napr*®d 
odbyte zostało Nabożeństwo po ustawieniu woj* 
zka pod gołem N ieb em , następnie po ko#' 
m endzie: prezentuj broń i na ramię broń > 
wszyscy kołnierze i officerowie do pułku u8' 
leżący przy wzniesieniu 2cb palców za A bdf  
torem pułku, odczytującym zwolna, d o n o ś n i * !

jra j  po wjrasie  normą prkvsi^gi w tej 
Ści. „Przysięgam wierność Ojczyźnie i N81'0'
d o w i  P o l s k i e m u  w  S e j m i e  r e p r e * e n t o w a n e i " « » 
------- :  - •■'f'przysięgam nieuznawać'ładnych W ład z ,  W* 

io w i ł , lub ieszcz*
i . .  .  • C l *

ko t e ,  którę Sejm ustanów,., lu„ 
atanowi , przysięgam popierać wszelkiemi s‘”
M mm  i  c n o ,  n - n  __________ . « -  i  ,  i i*

7 i— wsxei Ki ei H*
łami sprawę powstania Narodowego, bo 
stalcnia bvłu . wolnoćci % j i __i /.;stalcnia b ytu , wolności i niepodległości 
rodu Polskiego.”  Następnie wydaną zost8^  
kommenda : prezentuj broń. Poczem wyk1’*/' 
knięto w najżywszem uniesieniu: Niech W *  
Ojczyzna ? a wojsko na właściwe sobie uii‘,j,ta* * * « " wj ’ rw uh w i a s c i w e s o D i e  hu ' j
rozeszło s i ę , cafy korpus Officcrów p1-0' 
tokoł niniejszy na cztery rąk spisany,;MVJae;  ceterj rąs spisa n j , ł 
snoręcznic podpisał. Tu następ n ią  podpW'. 

O d d . . . *  ł _ . .  , e r  . v ■ _ , j czy*
• .  # Z. I   •  ~  fS X’ — I b

Oddział wojska Austijackiego iuź wab'*?  ̂
i powstańcami włoskicmi w Parna ńskiem :

zgadzaia się doniesienia kto zw yc ięży ł.— .
n-u-forma Parlamentu Angielskiego doznaie

dności Francuzi co raz bardziej żądaią
n.Y- Znowu donoszą o uzbrajania s'f  W0J*\ 
Tureckich. —  Relgjanie  wkrótce (iaksłyck  ̂
inaią rozpocząć boie z H o len d ra m i.—  V " '* .a 
b '). ni. w okolicach L ondynu  było. trzę*1*8̂  

iemij —  Dnia 25 z. in. R a p id  mianowałz iem i
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fi ' t 'i ina  Arcy-Biskupcm P o znaA sko -G n iezn ień - 
Kim.

S Pt l y instalowaniu Rady Miinic: M.
2y. *r®*awy, Minister Spraw Wewn: J\V. Bon: 

 ̂ie'noiowski  tak posiedzenie g a g a ił: ,,Po kil- 
^ “astoletnicm ujarzmieniu , przyszła nako- 
s 'cc chwila oswobodzenia miast, których mie* 
jj* SUCe » celniejrzą część narodu składają.

despotyczny , chciwy nieograniczonej 
t(. flclzJ, który ród Indzki i maiątki mieszkań*
. w »a swoię własność uważał, i wbrew nawet 

etessowi swemu,, przywłaszczył sobie ta 
które są niezamieuną równie poiedyń-  

. ego cz łow ieka ,  iak i stowarzyszeń własno* 
pozbawił naród nas* tych swobód, bez 

f  ° ‘ych towarzystwo ła d z i ,  istnieć z bono* 
^ 111 niciuoże. Każdy bowiem naród, ma pra* 
j “stanowić formę rządu do potrzeb iego , 
je 0 stopnia cywilizacji w którym się znajda-  
nloJa,losow> “fgo; nikt inny iak on sam ni* 
sł(jje nakładać na niego ciężarów, i iemu taki* 
i ?  P>»wo, aby cznwał nad sprawiedliwym 

’c  ̂ rozkładem , lec* samowładny  
d,jP.0f*» niedozwalaiac ładnego władzy po- 
i °* chciał mieć wszędzie w namiestnikach 
^ r*ędnikacb swoich, podobnych tobie despo* 
ł„ ’ dia tego odpychając od siebie prawdę, 

spokojnie nad przepaścią, w którą go, 
P'enie, wraz z wszystkimi iego doradca- 

gpr P ^ ą ł y ł o .  Obok niezbędnie potrzebnej 
wł8(ł*y wykonawczej, władza kon-  

HJch 'j*  P° Winna c , a n *  ̂ t^1" "bJ tamta nie 
ó»ic | J / a z swyeh granic, laką władzą bę-  
t« i r,-* Municypalna, względem Pretydon-  
*łcie '^ 'P rezyd en ta  stolicy. Żadne nado* 
*̂n.ieL * ,e baczności urzędników zau-

^tór,.  swych spółobywateli zaszczyconych ,  
^'d lj***?1! ^ ‘ląc interessowani , aby sp-a- 

tazdemn wymierzona zostało, aby 
publiczny, wolność osobista, i wła­

sność mieszkańców zabezpieczone b y ł y , po-  
trafią interes dobra publicznego z interesem  
Municypalnym pogodzić. Rządy tylko samo­
władne obawiaią się iawności, lecz rząd ma* 
rący czyste zamiary, niezcchce taiemnicą osła1* 
niaćwiny urzękników swoich, gdyż porządek 
publiczny, nie m ole być tylko na wymiar*  
aprnwiedliwości i na wzaiemnęm zaufaniu rza. 
du i rządzonych oparty. Gdyby rząd prze 
szły trzymał się był tych zasad , stolica nw 
byłaby przez kilkanas’cie lat patrzała ze zgro 
tą, na nadużycia K w a te r u n k o w e , na marno 
wame grosza publicznego; nie byłaby widzia­
ła swych spółobywateli kary hańbiące pono. 
łżących za to, i i  się 0 pogwałcenie praw sWyct 
uskarżali, nie byłahy doznała naruszenia prawr 
własności w zaprowadzeniu monopoljnm szyn* 
kow. Tern nadużyciom mą na przyszłość ust>  
nowienie Rad Munic: zapobiedz. Wprowadza- 
iąc w urzędowanie obywateli światłem i gorlR 
woscią o dobro publiczne celniących, a zaufa­
niem swych spółobywateli przez wolny wybdfc 
zaszczyconych, cieszą się nadzieią, i i  Rada 
Munic: przejmie się ważnością powołania swe* 
go i w wykonaniu swych oboniązków, będztat 
Umiała pogodzić te, które ma względem oj* 
ezysny , * temi które względem swych spół*  
obywateli zaciąga. Organizacja Rad Municj:  
nie obejmuie ieszcze wszystkich atlrybueji 
których przy dalszem rozwinięciu tej Jnsfy-  
tocji spodziewać się można i które fiam le sz ­
cze doświadczenie wskaże. Przedmiot ten zaj­
mie zapewne w spokojniejszych chwilach u* 
wagę władzy prawodawczej, tymczasem p okła ­
dając Rząd Narodowy zupełne zalanie w pa-  
ryotyzmie Mieszkańców stolicy, niepozwala a- 
ni na chwilę przypuścić do inyśli, aby ustano­
wienie Rad Muni: mogło tamować bieg czyn­
ności władz wykonawczych, Jnteressa Muni­
cypalne, ustąpić mus/ą pierwszeństwa in A -
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jpessom O j c z y z n y .  M i e j m y  p r z e d  w s z y s t k i e m  
n i e l k ą  s p r a w ę  n a r o d u  n a  u w a d z e .  P o ś w i ę ć m y  
j e j  ż y c i e  i m a i ą t k i  n a s z e ,  n i e s z c z ę d z m y  z a d -  
p y c h  o f i a r  k t ó r e  p r z y  n a t ę ż e n i u  w s z y s t k i c h  
* i ł ,  p r z y  w y t r w a ł o ś c i  i i e d n o s c i ,  d c p r o w a d z i a  
n a s  m o g ą  do o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a ­
s z e j ,  a g d y  s i ę  o k a ż e  p o t r z e b a  w m u n a eh  sto* 
l i c y  b r o n ić  d r o g ie j  w o ln o śc i,  w t e n  c za s  u i e -  
w ą t p i ę ,  iż R a d a  M u n i c y : ,  p i e r w s z a  p r z y k ł a ­
d e m  i n a m o w ą  o d ż y w i  w m i e s z k a ń c a c h  S t o l i ­
c y  l e g o  d u c h a  r y c e r s k i e g o ,  k t ó r y  w o s t a t n i c h  
c h w i l a c h  n a s z e g o  p o l i t y c z n e g o  z g o n u  s t a ł  *ię 
w r o g o m  n a s z y m  t a k  s t r a s z n y m . “

D O N I E S I E N I A .
W  P o d w ó r z u  Domu P :  Beni  Nr  ^11 n a K r a k o w  

P r z e d :  z gubiono S Z P I L K Ę  z łożoną  z 13 brylanc i ­
k ów,  i ł ańcuszka  z ło t ego.  100 zł .  nadgródy kto o d­
niesie do P .  Garnjer  pod tenże Numer .

Zezwolenie  wydane  z p u ł k u  Strz:  kon:  G w |  dla  
Woje i e:  Kopacza  na zawarcie s t anu małżeńskiego 
zagubione zostało.  Kto t akowe  znalaz ł  raczy oddać
do XX.* Reformatów.

F a b ryka  Srebra n o w o tn eg o .  Cz ui cmy  cię być o- 
Bowiązani  z łożyć dzięki  szanownej  Publ iczności  za 
okazywane nam dotąd zaufanie,  zarazem ośmielamy 
się polecić Fabryka  ta nasze na nowo,  a mianowicie ,  
Ł y ż e c z e k  do k awy tuzin po z ł .  18 do 24,  Ł y ź e k i  
s to ł owych  tuz i n po zł .  54 do 72,  Widelec  i Nóż po  
4 i po ł ,  para po  z ł .  9 do 18, w środku wyz ł acane  
wazowe ł y ż k i  sz tuka  zł .  20 do 34.  -Ostrogi kut e  p a ­
ra  po z ł .  8. Lanych  Ostróg para po zł .  G gr .  15. Z a ­
s t r z e ż e n i e :  T owa ry  nasz* o pa t r zone  są stępieni  
II.  e t  Co.  i 2 Mł o t k i  na k r zyż ,  zatem prosieuiy szcze­
góln ie  na to zważać,  gdyż  wzwyż namieuione  ar-  

- t y k u ł y  na p owr ó t  Łupniemy;  i eżel i te  są u iezłama-  
ne ,  chociażby d ł ug o  uż ywan e  b y ł y  . t o  od kup ui e-  
my  Ł y ż e c z k i  od kawy sz tuka  po z ł .  1. Ł y ż k i  s to­
ł owe  z ł .  3. za Ł y ż k i  wazowe zwracamy od Z ł .  10 
do wyższej  wartości  ceny,  częstokroć zdarza się,  że 
sprzedają  posrebrzany mosiądz,  za  nowotne  srebro ,  
dla tego p owt ór ni e  upraszamy inieć baczność na na­
sze S t ę p i e ,  albowiem żadnych innych nad własne 
odku pu i emy ,  iako to  p r z ez  omył kę  zapewnie chcia­
no nain odprzedać  towar y z kompozycj i  cynowej .  
Oświadczamy więc p owt ór n i e ,  że się bynajmniej  n i e

za t ru dn ia my  wyr obem innych podobnych kompozf-
cji i że Ł y ż k i  z takowej  niemaią ż a d n e j  d l a  oas war­
tości.  Chcąc i akąśkolwiek przynieść ulgę  Przeswifr  
tnej  publ iczności ,  mam honor  uwi adomi ć ,  że odtjP 
przy j i nu i emy ł y ż k i  z praw dziwego srebra zamiast Pia* 
uiędzy za nasz# t owar y,  ceny naszych towarów 54 
s ta łe  i żadna  targowani#  się miejsca mieć nie®10 
F a b r y k a  now otnego  S re b ra  n a  K r a k o w sk im i Pr i  
obok P t  i lo le t  S k le p u ,  n a p rzec iw  S a sk ieg o  Pl<tc9> 

K o m o ra  K onsum ow o • S k ia d o w a  w IV arsta* '1'1' 
.Zawiadamia uiuieyszym,  iż w Skł adach Komor? . 
l l a ry wi l lu  z m j d u i e  się,  Araku fass 7 obejmuiąc?.c 
cieczy Garcy 700,  W in a  w różnych naczyniach **” 
kotot  Oi ef tów GO P u ł  pipy 1, t ’u ł  Oxeftow 4 > y, 
■krów 2,  obejcnuiącyćh cieczy Garcy 3141 > pół) -
re na satysfakcją należącego Skarbowi  p u b l i c z n e j  
cła od W i n a  tego i Araku przypadaiącego 
•m. 1 t . b.  przez  publ iczną  Licytacją ,  zacznie s>? 
godi .  V » rana i kon t ynuować  się będzie do ZUP® 
uego wyprzedani a  Wina  i Araku,  czyli  szczeg0 j 
wo lub ogólnie iak ku pna  chęć maiący życzenia s _ |
oświadczą.  VVzywa się zatem interessantówrkuP' 1̂  i 
aby w dniu  i godzinie oznaczonych niezaw o d « ‘c Y
Marywi l lu  w Komorze C e ł  zgłosi l i  się.  —  
d e u t  Jeuera lny  Skarbu,  B o b r o w s k i .  Za A1') j 
Łta,  B o t h e r .  oj

Zawiadamiam pr ześwie tną  publ iczność i ł  W d•  ̂
b .  m i r. zrana o godź:  9ej przy ul icy Zielone,  P ,  
N r  2060 sprzedane zostaną przez Licytacją Pu*’ 
prawni# zajęte r u c h om oś c i , ' dakoto: Dorożka  
Sanki  takież ,  W ó z  szybowany,  S t ó ł ,  L i c h t a r z e ,  
mień malarski ,  Szafa i t  p.  ruchomości  za goto,ł j jf. 
u iądze  więcej  daiącemu.  Sta:  M o d i e l e t v S ^ 1 j r  
Q-3=Swieże MI NOGI  w ba ry łk ach  po  3

wieraiące ,  po Z ł ł p :  10. kopa ,  p r zy  uli*T 
ii ielewiczowskiej  Nro 615. są do przedania^

Właścic iel  zgubionych p a r y  P isto letów  vv , a|uf 
Stanis ławowie po bi twie pod Dobr em,  J ° ie  y\'tF 
we z a  udowodnieniem własności  o d e b r a ć  * yfi, 
s z a w i e  p r z y  ul icy Krakowskie  P r z e d m i e ś c i e  p 
na 2giem pięt rze  od f rontu .  [̂1 b0'

P A T E N T  n a  krzyż  s r e b r n y ,  F r a n c u z k i  
norowej  d l a  Alexandrowicza b. Offi: Woj*; yy'az': I 
zagubiono;  uprasza  sie o oddania do Dru:  Ku r  jyy 

T E A T R  HNARO:  Dziś  w z n o w i o n a  Dram,   ̂
niou sk i.

T E A T R  ROZMA;  Dziś  W a r ja t  z P o tr tf° J
m ia n y  C t to w ie k .

■ | l  -  ‘ i f t ż l  - j J


